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Podejmując temat zakresu wpływu związków 
zawodowych na gospodarkę i rynek pracy, 
warto na początku wskazać „kamienie milo-
we” tej korelacji. Jej fundamentem niewątpli-
wie jest zapis art. 20 Konstytucji Rzeczypo-
spolitej Polskiej: Społeczna gospodarka ryn-
kowa oparta na wolności działalności gospo-
darczej, własności prywatnej oraz solidarności, 
dialogu i współpracy partnerów społecznych 
stanowi podstawę ustroju gospodarczego Rze-
czypospolitej Polskiej. 

Cytowany artykuł ustawy zasadniczej, choć 
w naturalny sposób mający charakter dość 
ogólnikowy, wskazuje na ważne elementy 
ustroju gospodarczego naszego kraju oraz wy-
znacza rolę dla jej „graczy”. Po pierwsze, wska-
zuje, że odpowiedzialność za gospodarkę roz-
kłada się pomiędzy państwo (jej wszystkie or-
gany), pracodawców (organizacji pracodawców) 
i partnerów społecznych (związków zawodo-
wych reprezentujących pracowników) w ramach 
solidaryzmu społecznego, w którym nadrzęd-
ne jest dobro wspólne. 

Po wtóre, wskazuje na wolność gospodarczą, 
akcentując jednak kwestię dialogu społeczne-
go (autonomicznego) oraz solidarności. W tym 
samym akcie prawnym (art. 58) dostrzegamy 
ważny zapis konstytucyjnego  prawa do zrze-
szania się. Dotyczy to zarówno związków za-
wodowych realizujących to prawo poprzez 
ustawę o związkach zawodowych oraz pra-
codawców, poprzez ustawę o organizacjach 
pracodawców.

Ciekawostką jest, że obie wspomniane usta-
wy uchwalone zostały w tym samym czasie, 
tj. 23 maja 1991 r. 

Trzeci ważny element wspomnianej korelacji 
to dialog społeczny. Jego elementy odnaj-
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Aby w dłuższej perspektywie czasowej utrzymać względną równowagę w gos-
podarce oraz na rynku pracy, potrzebne jest zbudowanie w Polsce właściwie 
rozumianego dialogu społecznego pomiędzy partnerami społecznymi.

dziemy w wielu aktach prawnych. Na potrze-
by tego artykułu warto wskazać przede wszyst-
kim ustawę z  dnia 24 lipca 2015 r. o Radzie 
Dialogu Społecznego, która, nota bene, zastą-
piła ustawę z dnia 6 lipca 2001 r. o Trójstron-
nej Komisji do spraw Społeczno-Gospodar-
czych i wojewódzkich komisjach dialogu spo-
łecznego oraz dział XI kodeksu pracy, który 
reguluje kwestie zawierania układów zbioro-
wych pracy. 

Mówiąc o dialogu, nie sposób nie wspomnieć 
o sporach zbiorowych i stylu ich rozwiązywa-
nia. Reguluje to ustawa o rozwiązywaniu 
sporów zbiorowych (historycznie rzecz ujmu-
jąc też z 23 maja 1991 r.). Oczywiście można 
wymienić wiele innych regulacji prawnych 
dotyczących relacji pomiędzy związkami za-
wodowymi, gospodarką a rynkiem pracy, ale 
wskazane ustawy wydają się fundamentalne. 
Niestety w literaturze naukowej nie ma zbyt 
wielu pozycji, które omawiałyby ten temat. 
Oznacza to, że oddziaływanie związków za-
wodowych na gospodarkę i rynek pracy wy-
maga przeprowadzenia dogłębnych badań. 
Z tego też powodu to opracowanie to jedynie 
subiektywne spojrzenie na niektóre aspekty 
tej korelacji.

Nikt nie zapobiegnie fl uktuacji gospodarki 

W gospodarce wolnorynkowej głównymi akto-
rami są pracodawcy (właściciele podmiotów 
gospodarczych), związki zawodowe (przedsta-
wiciele pracowników) i państwo. Każdy z nich, 
ma inne cele, choć przez ostatnie dwa wieki 
ewaluował sposób ich realizacji. 

Dla pracodawców ważna była maksymaliza-
cja zysków (dziś współczesna ekonomia mówi 
o wzroście wartości fi rmy, co nie jest tożsame 
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ze wzrostem zyskowności). Dla związków za-
wodowych znaczenie miała i ma obrona inte-
resów zbiorowych i indywidualnych pracow-
ników, a dla państwa zawsze ważny był i jest 
wzrost gospodarczy. Początek XIX wieku, to 
czas rozwoju przemysłu w Europie, a wraz 
z nim powstanie związków zawodowych. To 
czas, w którym podmioty konstytuujące  go-
spodarkę miały wpływ zarówno na siebie na-
wzajem, jak i na jej kondycję. Nie sposób od 
tamtego czasu, od XIX wieku mówić o związ-
kach zawodowych w oderwaniu od (dziś by-
śmy powiedzieli) partnerów społecznych. Waż-
na jest też odpowiedź na pytanie o ich wpływ 
na rozwój gospodarczy, w tym na cykle ko-
niunkturalne (na fl uktuacje gospodarki).

Dla pracodawców ważna była 
maksymalizacja zysków (dziś 
współczesna ekonomia mówi 
o wzroście wartości fi rmy, 
co nie jest tożsame ze wzrostem 
zyskowności). Dla związków 
zawodowych znaczenie miała 
i ma obrona interesów 
zbiorowych i indywidualnych 
pracowników, a dla państwa 
zawsze ważny był i jest wzrost 
gospodarczy

Historia ekonomii datuje badania nad fl uktu-
acją gospodarki na początki XIX wieku.1 Jej 
cykle przez wiele lat mają charakter krótko 
(wręcz sezonowo), średnio lub długookreso-
wy. Różne są też przyczyny ich powstawania 
i rozmaity wpływ pracodawców, związków 
zawodowych i państwa na nie. Jednakże, bez 
względu na ich endogeniczny czy egzoge-
niczny charakter, analiza cykli koniunktural-
nych (ekonomicznych) uprawnia nas do po-
stawienia wynikającej wprost z doświadcze-
nia tezy: fl uktuacje gospodarki wpisane są 
w gospodarkę wolnorynkową bez względu na 
to, czy tego chcemy, czy nie. I nikt z wymie-
nionych trzech podmiotów nie jest w stanie 
temu zapobiec. A sytuacja gospodarcza, jaką 
przeżywają dziś niemal wszystkie kraje na 
świecie (szukanie pomysłu na trwały rozwój 
gospodarczy po kryzysie 2009 r.), pozwala 
dodać do tej konstatacji jeszcze jedno istotne 
zdanie: na razie nie sposób uniknąć fl uktuacji.

Kryzys gospodarczy, jaki przeżywali ludzie 
w okresie międzywojennym, oraz kryzys, któ-
rego doświadczyliśmy kilka lat temu, uczą 
nas pokory. Są „zimnym prysznicem” dla tych, 
którzy mają skłonność do głoszenia skrajnie 
ekonomicznych poglądów, że jedynie wolny 
rynek albo że jedynie daleko idący interwen-
cjonizm państwa jest doskonałym lekiem na 
zrównoważenie gospodarki. Bardzo wiele na-
uczył wszystkich kryzys lat 30. XX wieku. Nie 
tylko mniej atrakcyjny stał się pogląd Adama 
Smitha wyrażony w jego książce Badania nad 
naturą i przyczynami bogactwa narodów, któ-
rego metaforą jest tzw. niewidzialna ręka 
rynku. Ten pogląd, mówiąc ogólnie,  sprowa-
dza się do tezy, że mechanizm rynkowy sam 
reguluje i zaspokaja potrzeby społeczeństwa. 
Zatem zbędny jest jakikolwiek interwencjo-
nizm i protekcjonizm państwowy. To w latach 
30. poprzedniego stulecia pogląd liberalny 
stracił swój dotychczasowy blask. Od tamte-
go czasu w ekonomii (z kilkoma wyjątkami, 
np. tzw. Austriacka Szkoła Ekonomii), ale też 
w realnej gospodarce pojawił się nowy trend. 
Wyraził go twórca koncepcji interwencjonizmu 
państwowego J.M. Keynes. Na marginesie war-
to przypomnieć, że znany polski ekonomista 
Michał Kalecki kilka lat przed Keynesem 
głosił i publikował zbieżne z  nim poglądy2. 
J.M. Keynes uznał, że kryzysu nie da się łatwo 
przezwyciężyć, opierając się wyłącznie na 
swobodnym działaniu sił rynkowych. Państwo 
powinno mieć wpływ na gospodarkę, nie 
w sposób incydentalny czy ex post, lecz per-
manentny. Poglądy Keynesa, które znalazły 
zastosowanie w polityce gospodarczej wielu 
krajów po wielkim kryzysie lat 30., stały się 
jednocześnie poglądami, z którymi utożsa-
miało się wielu ekonomistów. Interwencjo-
nizm państwowy, za pomocą którego ożywio-
no wtedy gospodarkę, wprowadzając ją na 
ścieżkę wzrostu, stał się nieomal obowiązują-
cą doktryną ekonomiczną. 

Był to również czas (druga połowa XX w.), 
w którym wraz ze wzrostem popularności idei 

[1] L. Mendelson, Teoria i historia kryzysów i cykli ekonomicz-
nych, PWN, t. I, Warszawa 1959; M. Lubiński, Analiza koniunk-
tury i badanie rynków, Elipsa, Warszawa 2002; H. Landreth, 
D. Colander, Historia myśli ekonomicznej, Wydawnictwo Naukowe 
PWN, Warszawa 2005; K. Piech, Polityczny cykl koniunkturalny 
– wnioski dla Polski, w: K. Piech, S. Pangsy-Kania red., Diagnozo-
wanie koniunktury gospodarczej w Polsce, Elipsa, Warszawa 
2003, von Mises L., Interwencjonizm, Wyd. Arcana, Kraków 2000.
[2] J.M. Keynes  opublikował pracę „Ogólna teoria zatrudnienia, 
procentu i pieniądza” w 1936 r. Artykuły M. Kaleckiego były pu-
blikowane w 1933 i 1935 r.
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interwencjonizmu państwa rósł znacznie wpływ 
związków zawodowych na gospodarkę. Zmie-
niały się relację pomiędzy partnerami spo-
łecznymi. W krajach zachodniej Europy związ-
ki zawodowe przeżywały rozkwit, ale również 
zaczęły inaczej postrzegać swoją rolę i rozu-
mieć, że dbanie o dobro pracowników musi 
być sprzężone z dbałością o silny wzrost go-
spodarczy.

Niestety, również interwencjonizm państwo-
wy, jaki lansowała „fi lozofi a” J.M. Keynes, nie 
sprawdził się w czasach nam współczesnych. 
W 1973 r. świat przeżył kryzys energetycz-
ny (naftowy). W jego efekcie pojawiło się 
dotąd niespotykane zjawisko, zwane później 
stagfl acją, polegające na jednoczesnym wzroś-
cie infl acji i bezrobocia. Potem doświadczyli-
śmy jeszcze silniejszego wstrząsu: kryzysu 
2009 r. 

Ten krótki rys historyczny doświadczeń eko-
nomicznych pokazuje, że na fl uktuacje go-
spodarczą ma wpływ tak wiele elementów, 
że nie sposób uniknąć kłopotów. Co więcej, 
utrzymanie równowagi pomiędzy popytem 
na pracę a jej podażą jest wprost uzależnio-
ne od rynku pracy, który wykazuje cykle ko-
niunkturalne sprzężone właśnie z fl uktuacją 
gospodarki. 

Jak utrzymać równowagę w gospodarce? 

Pojawia się zatem pytanie o narzędzia, jakie 
można zastosować, by utrzymać w dłuższej 
perspektywie czasowej względną równowa-
gę w gospodarce oraz na rynku pracy, dbając 
tym samym o spokój społeczny i wzrost do-
brobytu. 

Pierwszym i, jak się wydaje, zasadniczym ele-
mentem bardzo silnie podkreślanym dzisiaj 
przez związki zawodowe w naszym kraju jest 
budowanie właściwie rozumianego dialogu 
społecznego pomiędzy partnerami społecz-
nymi. Dialog ten powinien stabilnie stać na 
dwóch nogach: poszanowania partnera i umie-
jętności wypracowania kompromisu. W obu 
obszarach wszyscy musimy się sporo na-
uczyć, bo nawet niedawno przyjęta ustawa 
o Radzie Dialogu Społecznego nie jest gwa-
rantem poprawności zachowań tych, którzy 
konstytuują dialog. Szczególnie ważny jest 
dialog autonomiczny pomiędzy pracodawcą 
a związkami zawodowymi na poziomie zakła-
du pracy. Związki zawodowe, reprezentując 
pracowników i negocjując trudne sprawy do-

tyczące wzrostu wynagrodzeń lub związane 
z warunkami pracy, mają świadomość priory-
tetów: ważne jest utrzymanie miejsc pracy, 
a to jest możliwe tylko wówczas, gdy fi rma 
będzie się rozwijała. Pojawia się odpowie-
dzialność za sytuację ekonomiczną fi rmy i za 
jej wzrost, ale też problem podziału wypra-
cowanego zysku wymagający uczciwego i mą-
drego dialogu pomiędzy stronami. Niestety, 
w Polsce bardzo rzadko zdarza się, by sprawy 
stosunku pracy regulowane były w układzie 
zbiorowym pracy. Kiedy spojrzymy na staty-
styki, tj. sprawozdania Państwowej Inspekcji 
Pracy, to (nie ma potrzeby przytaczania tutaj 
liczb) zauważymy utrzymującą się od lat ten-
dencję zmniejszania się liczby takich ukła-
dów. Nie działają też ponadzakładowe czy 
branżowe układy zbiorowe pracy, bo praco-
dawcy bronią się, twierdząc, że nie mają zdol-
ności układowej. To bardzo zły trend poka-
zujący jak trudno wypracować właściwy dla 
państw o ugruntowanej demokracji (np. Niem-
cy, Norwegia, Dania) poziom  zaufania i dialo-
gu autonomicznego. Co więcej, doświadczenia 
niemieckich przedsiębiorców pozwalają sfor-
mułować tezę, że układy zbiorowe pracy nie 
są przeszkodą w rozwoju fi rmy i gospodarki 
kraju. Podobnie ma się rzecz z tzw. elastycz-
nością zatrudnienia. Ciągle istnieje ogromna 
przepaść pomiędzy dążeniem pracodawców 
postulujących elastyczność zatrudnienia i po-
glądem związków zawodowych, które do-
magają się stabilizacji zatrudnienia. Próbą 
przełamania tych tendencji był wspólny pro-
jekt Wielkopolskiego Związku Pracodawców 
Lewiatan, bbw Bildungszentrum z Niemiec 
i Regionu Wielkopolska NSZZ „Solidarność” 
zrealizowany w 2014 r., w którego efekcie 
powstała obszerna publikacja Rekomendacje 
dla województwa wielkopolskiego w zakresie 
wdrożenia idei fl exicurity i CSR z wykorzysta-
niem rozwiązań niemieckich. 

Kolejnym problemem mającym wpływ na go-
spodarkę i rynek pracy (patrząc z poziomu 
zakładu pracy) jest niestabilne zatrudnienie, 
czyli tzw. umowy śmieciowe. Zdaniem związ-
ków zawodowych, problem ten dotyczy nie 
tylko patologii związanej ze skalą zjawiska, 
ale wiąże się również z takimi ważnymi dla 
życia społecznego kwestiami, jak: system ubez-
pieczeń społecznych, demografi a, czy nie-
uczciwość konkurencyjna pomiędzy praco-
dawcami, która jest również wyrazem lekce-
ważenia prawa pracy i obnaża poziom niewy-
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dolności organów państwa szczególnie PIP 
oraz sądów. Pojawia się wówczas niebezpiecz-
na dla gospodarki i rynku pracy skłonność do 
mataczenia, tj. przedkładania za wszelką cenę 
(nawet łamiąc prawo) własnego interesu po-
nad interes zbiorowy. 

W Wielkopolsce w ramach wspólnego projek-
tu pomiędzy Wielkopolskim Związkiem Pra-
codawców Lewiatan i zarządem Regionu Wiel-
kopolska NSZZ „Solidarność” podjęto próbę 
(w 2013 r.) zebrania doświadczeń pracodaw-
ców i związków zawodowych  różnych fi rm 
i opracowania narzędzia wspierającego prze-
widywanie i zarządzanie zmianą gospodarczą 
w województwie wielkopolskim. Są to dobre 
przykłady współpracy partnerów dialogu auto-
nomicznego w celu poprawy sytuacji gospo-
darczej i rynku pracy w regionie.

Emerytura i płaca minimalna 
– główne problemy związków zawodowych

Na poziomie ogólnopolskim głównymi pro-
blemami, które zdominowały w ostatnich la-
tach aktywność związków zawodowych były 
sprawy dotyczące podniesienia wieku eme-
rytalnego do 67 lat oraz poziomu płacy mi-
nimalnej. Kwestie te mają oczywiście prze-
ogromny wpływ na kondycję naszej gospo-
darki i sytuacji pracowniczej. Podniesienie pła-
cy minimalnej do poziomu 50 proc. średniego 
wynagrodzenia (co postuluje NSZZ „Solidar-
ność” zgodnie zresztą z zaleceniami UE wo-
bec krajów członkowskich) zatamuje, zdaniem 
związkowców, dwie niekorzystne tendencje: 
zmniejszy progres rozwarstwienia społeczeń-
stwa spowodowanego poziomem dochodów 
oraz zmniejszy rozmiary ubóstwa. Będzie też 
elementem wpływającym pozytywnie na po-
pyt wewnętrzny. Natomiast w kwestii postu-
latu zmniejszenia wieku przechodzenia na 

emeryturę, jaki zgłaszają wszystkie centrale 
związków zawodowych, istotą sprawy jest 
problem o charakterze zdrowotnym. Okazu-
je się, że pracownicy w niektórych branżach, 
w niektórych zawodach i pracujący na niektó-
rych stanowiskach nie są wstanie – właśnie 
z powodów zdrowotnych – pracować do 67. 
roku życia. Dlatego sztuczne podnoszenie 
wieku emerytalnego spowoduje w przy-
szłości powiększenie armii bezrobotnych, 
a tym samym zwiększy wydatki państwa na 
zasiłki społeczne. Te dwa tematy (wiek eme-
rytalny i płaca minimalna) wymagałyby szer-
szego omówienia, ale w tym artykule chodzi 
jedynie o ich prezentację i (co ważne) ukaza-
nie wpływu związków zawodowych na spra-
wy kluczowe dla gospodarki i rynku pracy. 
Warto przypomnieć, że w tych dwóch kwe-
stiach związki zawodowe wszczęły działania 
legislacyjne w ramach projektów obywatel-
skich. 

Reasumując, trzeba jeszcze raz podkreślić 
rolę dialogu społecznego na każdym pozio-
mie: zakładu pracy, regionu i kraju. Najwyższy 
czas właściwie zbilansować odpowiedzial-
ność ze sprawiedliwym podziałem dóbr. Moż-
liwe jest to tylko wówczas, gdy partnerzy 
konstytuujący ten dialog zaakceptują i zrozu-
mieją ową zależność. 
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Summary

The aim of this article is to analyse the infl uence of trade unions on economy and labour 
market. It presents the legal fundaments of trade unions as well as their cooperation with the 
employees. It also analyses the factors that guarantee stability of labour market in spite of 
business cycles associated with fl uctuation of the economy. As the analysis shows, there are 
three main aspects that could guarantee that stability: social dialogue between social partners, 
social responsibility of the company and maintaining the stability of employment by avoiding 
the so-called ‘junk contracts’. The aim of this article is to show that trade unions act as 
guardians of the stability of the labour market and that the stability can be sustained by social 
dialogue.
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